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TYGODNIK
W ychodzi w e W T O R K I i 

P IĄ T K I, P ren u m era ta  przyj- 
fim jesię  podadresem  do W y ­
daw cy  T y g o d n ita  w  Peters­
b u rg u , lu b  do E x p edycy i 
G azet P etersbu rsk iego  Pocz- 
tam tu , nadto w e w szystk ich  
Pocztow ych u rzęd ach  w  C e­
sarstw ie i K rólestw ie.

PETERSBURSKI
GA Z E T A  U R Z Ę D O W A

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Mifci

Cena: ROCZNA w Rossyi 

z pocztą, a w ; Stolicy, z 

noszeniem do mieszkań, 15 

rubli. rOŁROCZNA 8 rubli 

srebrem.

PIĄTEK, 24  Listopada. 

6 G rudnia.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P E T E R S B U R G ,

23  L istopada.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojsko­
wości, J .  C . W y s o k o ś ć  W . X . N a s t ę p c a  C e s a u z e w i c z  

mianowany Szefem pułku Erywańskiego Karabinjerów, który 
przybiera nazwanie pułku Karabinjerów J e g o  C e s a r s k i e j  

W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y  C e s a r z e w i c z a .

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  W ydziale służby Cywilnej.
11 Listopada. Mianowany: Pełniący obowiązki Ober-Se- 

kretarza 1 oddziału piątego Departamentu Rządzącego Se­
natu, Radzca Kollegialny Pogulajew , Pomocnikiem Sekre­
tarza Stanu Rady Państwa; —  Przyjęci zostają do służby: 
Zostający przy Rządzie Gubernijalnyin W ołyńskim  Kandy­
datami do urzędów, Sekretarze Kollegialni Dobrowolski i 
Gidzyński, Sekretarz Prowincyonalny Skarłow  i Rejestrator 
Kollegialny Szczerbak, na Koinmisarzów do powściągnienia 
kradzieży koni (3 .1a npeetnenia KOHOKpaflCTBa): pierwszy w 
Rówieńskim, drugi w Łuckim, trzeci w Nowogrodwołyń- 
skim i ostatni w Ostrogskiin powiatach; —  Otrzymuje uwol­
nienie od służby, dla słabości zdrowia: Kurator zbożowych 
zapasowych magazynów w powiecie Kowelskim, hrabia Kra­
sicki.

1 2  Listopada. W  Królestwie Polskiem, mianowani: Sę­
dzia Trybunału  Kryminalnego Warszawskiego, Radzca D w oru 
Zapolskie pełniącym obowiązki Sędzi Sądu Appellacyjnego 
Królestwa i Sędzia T rybunału Cywilnego Lubelskiego, Asse- 
8or Kollegialny Boduszyński, pełniącym obowiązki Proku­
ratora tegoż T rybunału ;— Otrzymuje uwolnienie od służby, 
dla słabości zdrowia: Sekretarz oddziału duchowmego Kom- 
misyi Rządowej Spraw W ewnętrznych i Duchownych, Radzca 
Honorowy- Gastel, —  Były Naczelnik Expedycyi Dóbr Skar­

bowych Rządu Gubernijalnego Płockiego, Assesor Kolle­
gialny Sokołowski, nagrodzony zostaje rangą Radzcy D w oru, 
która m u się przy dymissyi należała-

14 Listopada. Prezes K antoru D w oru, Wielki Marszałek 
D woru hrabia Szuwałow , po powrocie obecnie do Peters­
burga, ma objąć na nowo swój urząd.

-— Przez Reskrypt C e s a r s k i  z  dnia 11 Listopada, Naj- 
łaskawiej mianowany kawalerem orderu  Orła Białego, Na­
czelnik Głównego Sztabu wojsk na Kaukazie znajdujących 
się, Jenerał-adjutant, Jenerał-porucznik Kotzebue 2 .

—  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do K apituły O rderów , Naj- 
łaskawiej mianowani kawalerami o rderu  S w . W ło d z i­
m ie r z a  3  k la s s y ,  2 2  Października, w nagrodę odznacza­
jącej się i gorliwej służby, poświadczonej przez G łów nodo­
wodzącego czynną Armiją: Pomocnik G łównego Doktora 
lazaretu Ryzskiego, Radzca Stanu Karniłowicz, i Dozorca 
fortyfikacyj Brześcia - Litewskiego, Pułkownik Inżenjerów  
Tesche-, —  2 5  tegoż m. w nagrodę odznaczającej się gorli­
wością służby, przez Zw ierzchność poświadczonej, liczący 
się w Armii Jenerał-major Ustrugow.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do K antoru Du’oru, wnuczka 
Damy Dworu hrabiny Sobolewskiej , hrabianka Marya 
Kwilecka najlaskawiej mianowana Frejliną N . C e s a r z o w e j .

Ukazy C e s a r s k i e  do Rządzącego Senatu.
I.

13 (25) Października 1850. «W niezmiennej troskliwości 
N a s z e j  o  rozszerzenie handlu i przem ysłu, uznaliśmy za 
pożjteczną, w celu ułatwienia N a s z y c h  stosunków handlo­
wych z krajami obcemi, równie jak i stosunków wewnętrz­
nych pomiędzy wiernemi N a s z e m i  poddanem i Cesarstwa 
Rossyjskiego i Królestwa Polskiego, w ydać Taryfę Celną, 
Cesarstwu i Królestwu wspólną, i znieść zarazem liniją 
wewnętrzną Kom or Celnych pomiędzy temi dwóma krajami.
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T Y G O D N I K .

“W  skutek tego zatwierdziliśmy Taryfg ogólną dla han­
dlu z E uro  pa ,j  ułożoną przez Ministra Skarbu za porozu­
mieniem sig Tz Namiestnikami Królestwa Polskiego i Kau- 
kazskim, wraz ze wszystkiemi do tej Taryfy załączeniami, 
roztrząśnionemi w Radzie Państwa i Komitecie Kaukazskim, 
i przesyłając je  Rządzącemu Senatowi, Rozkazujemy:

1.) Przyprowadzić tg Taryfg do skutku od dnia 1 (13) 
Stycznia 185JL roku.

2.) Jednocfasowie Iiniją Komor Celnych, istniejącą migdzy 
Cesarstwem i Królestwem znieść, i zarząd Celny Rossyjski 
rozciągnąć na Królestwo.

3.) Tow ary, jakie w dniu 1 (13) Stycznia znajdą sig w 
składach Celnych jeszcze nie odeclonemi, mają być ode- 
clone w edług now ej, zmniejszonej stopy opłat celnych; te 
zaś, za które przez nową Taryfg opłaty zostały powigkszone, 
mają takowe uiścić w edług dawnej stopy.

"Rządzący Seual nie omieszka uczynić należyte, ku wy­
konaniu niniejszego rozporządzenie.*

4N II.

31  Października 1830. «Ze wzglgdu na wstawienie sig 
Kanclerza Państwa, hrabi Nesselrode, najłaskawiej'Rozkazu­
jem y Towarzyszowi Ministra Spraw Zagranicznych, Senato­
row i, Radzcy Tajnem u Siertiawinom, nawet i w czasie znaj­
dowania sig hrabi Nesselrode przy N a s ,  w  S.-Petersbur- 
g u , nieprzestawać zarządzać M inisterstwem Spraw Zagra­
nicznych, pod głów nem  jego Zwierzchnictwem i kierun­
kiem, na tych samych zasadach, na jakich sposób zarządzania 
pomienione'm Ministerstwem był ustanowiony na przypad­
ki, kiedy on zostawał przy N a s  w  podróżach za granicą.*

—  P. O ber-Prokuror Najśw. Rządz. Synodu, z dnia 31 
Października doniosł Rządz. Senatowi, że za powrotem do 
Petersburga, z  rozkazu. N. C e s a r z a  J m c i , objął na nowo 
urząd O ber-Prokurora Najśw. Synodu.

—  N. C e s a r z  Ja ić  raczył rozkazać, iżby stały most przez 
Newg, zbudowany na granitowych słupach, był nazywany 
Blahowieszczeńskim (Mostem Zwiastowania N. M. P.)

(Most ten został otwarty dla Publiczności w dniu 21 Li­
stopada. Dla krótkości czasu, szczegóły tego otwarcia zmu­
szeni jesteśmy odłożyć do przyszłego num eru.)

( Udzielono.J —  C e s a r s k a  Publiczna Biblioteka w Peters­
burgu  liczy 15,000 rgkopistnów i przeszło pó ł-m iljona 
tomów. Założona przez Cesarzowg K a t a r z y n |  II, wzbo­
gacona przez Jej Nastgpców —  z rozszerzeniem granic Pań­
stwa, znacznie sig zapomagała. W teraźniejszym, 1850 roku, 
po doprowadzeniu tej Biblioteki do należytego porządku, 
ogłoszoną została wyprzedaż duplikatów. Żaczgto od dzieł 
historycznych1 i poświęconych naukom starożytnym. 6 ,162 
exemplarzow dzieł historycznych było, z których około 300 
do Dziejów Polskich sig odnosiło. Towarzystwa C e s a rs k ie : 
Geograficzne w Petersburgu i Archeologiczne w Odessie 
znaczną część dzieł zakupiły. Co sig tyczy duplikatów Pol­
skich, te, podług katalogu ogłoszonego drukiem, nie wszyst­
kie były sprzedawane. Kilkanaście było małej wartości, to jest, 
dzieł dotąd znajdujących sig w handlu, po kilka exemplarzv 
przeszło w rgce uczonych "znawców. Professor Muchiiński

część ich nabył, a około 100 dzieł nabył Eustachy Tysz­
kiewicz. Najrzadsze były exemplarze edycyi Dobromilskiej, 
mianowicie Długosz i Orzechowski. Wszystkie w ogólności 
dzieła wybornie zachowane; te, które wchodziły w skład 
Biblioteki Załuskich, są z własnorgcznemi notatkami uczo­
nego jej założyciela. Najwięcej dzieł o Polsce pisanych jest 
w językach Łacińskim , Francuzkim i Niemieckim. W yprze­
daż duplikatów Biblioteki C e s a r s k i e j  odkryła wiele dzieł 
najszacowniejszych, pod względem krajowych dziejów, mało 
znanych literatom naszym.

"Ryciny i pierwsze karty tytułów wybornie przechowane. 
Wiele z tych dzieł potrzebowałoby nowych edycyj, a bar­
dziej jeszcze tłumaczenia na język ojczysty.*

N E K R O L O G .
(Nadesłano.)

“W dzięczność dla Rodziców, dla dobroczyńców, jest naj- 
świgtszem uczuciem. Serće, nie'tn przepełnione, nie dość że 
w cichem ustroniu te'in uczuciem żyje i oddycha, pragnie 
jeszcze wypowiedzieć je  przed światem całym. Znajdzie sig 
nauim  wiele dusz czułych, które pojmą, zrozumieją i po­
dzielą ze m ną, żal słuszny po zgoniejnajlepszego mego Ro­
dzica, Felixa Lubicz Chaborskiego, zm arłego w siedemdzie­
siątym czwartym roku wieku swego, dnia 15 Września 
1850 roku.

"Zycie jego, pełne cnot cbrześciańskich, nieustannej, uciąż­
liwej pracy, pełne trosk, ucisków i zawodów, ziemskiemu 
życiu właściwych, komuż lepiej znane być może, jak nie 
dziecięciu jego, które od kolebki do grobu, przez lat czter­
dzieści kilka, nieodstępnie mu towarzyszyło? Komuż lepiej 
wiadoma być może każda myśl jego, tehnąca sprawiedli­
wością i prawdą, każdy czyn z miłości bliźniego pocho­
dzący i dla dobra bliźnich dokonany? Zmarli już wszyscy 
prawie przyjaciele, coby tej prawdzie świadectwo dali; 
niech więc to nikogo nie zadziwia, że dziecię własne czułą 
swą wdzięczność dla Ojca ogłasza —  żal swój głęboki chce 
ze społeczeństwem podzielić, i słów kilka o życiu poczci­
wego człowieka powiedzieć.

"O d lat najmłodszych, ubogi, sierota, sam sobie zosta­
wiony, użył całych sił swoich na gorliwe ćwiczenie sig w 
naukach, później na pilną pracę, by byt swój ustalić.

"W iekjego młodzieńczy, w pośród wesołości i ówczesnej 
swawoli innych, spokojnie, bez zaburzeń, przy nieustan- 
nem zatrudnieniu upłynął; nie dzieląc bowiem hucznych bie­
siad swoich spółtowarzyszy, wyręczał ich w pracy wtedy 
gdy sig oni bawili, i nigdy nie zboczył z raz wybranej 
prawej drogi.

“W cześnie sobie w ybrał Towarzyszkę życia Teklę Tu- 
szewską, rów nie jak sam ubogą, cnotliwą, i pracow itą.—  
Ich to trudom , staraniom , pomimo mierności majątku, 
winne są dzieci ich byt swój i wychowanie. — Stadło to 
cnotliwe, walcząc ciągle i mężnie z przeciwnościami losu, 
nie upadało na duchu, lecz, wspólnie sig wspierając, szło 
dalej i dalej, rozsiewając w około  siebie pokoj, naukę, dobre 
przykłady, uczynki —  i zbierając sobie liczne kółko praw ­
dziwych przyjaciół, którym zawsze wierne było. Lecz ta to­
warzyszka luba, ci liczni przyjaciele, wszyscy do grobu go 
poprzedzili.. . .  Dzieci nawet niektóre, dwie córki ukochane, 
w kwiecie wieku zm arłe, zgrzybiały Ojciec opłakiwać m u­
siał. Jakże starość jego samotną i osieroconą byda! Czuł 
to sam bardzo, bo pomimo lat podeszłych., uczucia żywe 
nie starzały w nim nigdy; w sercu tlała zawsze gorąca mi-
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ł o ś ć  d o  w szys tk iego  c o  p ięk n e ,  w zn io s ie ,  s z lac h e tn e — m y ś l  
zaw sze  z d ro w a  i c zy n n a .  J a k i e  zawsze c ie rp ia ł  n a  d u sz y  
co fa jąc  tg m y ś l  w  p rz esz ło ść ,  k tó ra  wszystko ,  co m u  b y ło  
d r o g ie ,  z so b ą  u n io s ła !  ! .  . . J a k i e  bolał p a trząc  w  p rzysz­
ło ś ć ,  tak m a ło  j u i  dla n ieg o  p o w a b n ą ,  i tgskniąc  n ie p r z e r ­
w a n ie  po  d w o jg u  n ie o b e c n y c h ,  acz  w ży c iu  b g d ą c y c h ,  
dzieci,  by  ich r a z  jeszcze d o  o jco w sk ieg o  se rca  p rz y c isn ą ć  
i pob łogosław ić !  W  tęsknocie  za n iem i ,  w p ra c y  i s m u t k u ,  
sk o ń c z y ł  to p rz y k ła d n e  iy c ie ,  zo s taw u ją c  im  n iczem  n ieska­
ż o n e  imig i j e d y n ą  tu  s i e ro tę ,  k tó ra  sam o tn a  b ł ą k a  sig po  
j e g o  mogile .

P o k ó j  c ien iom  na jlepszego  Ojca!
P isa n o  w  H u m a n iu  

d n ia  2 L is to p a d a  1 8 5 0 .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa , 2 4  Listopada.

R o z k a z y  d o  Z a rządu  C y w il n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o  ̂

z d .  5 0  Paźdz ie rn ika  (11  Lis topada);

M ian o w an y :  zosta jący  p rzy  Nacze ln iku  In ż e n j e r o w  armii  
C zynnej ,  P o d p u łk o w n ik  O lexurski ,  C z ło n k iem  Z a rz ą d u  X I I I  
O k r g g u  K o m m u n ik a c y i  i p e łn i ą c y m  obowiązki In sp e k to ra  
K o m m u n ik a c y i .

P rz e m ia n o w a n i :  B u rm is tr z  miasta Biały,  U w oln iony  w  
f o k u  1 8 5 8  z Ż y to m ie rsk ie g o  p iec h o tu eg o ,  te ra z  S t rze lec ­
k iego  p u łk u ,  w r a n d z e  Sz tabs-K ap i laua ,  K u lesza  4 ,  na S e ­
k r e ta r z a  G u b e rn i ja ln eg o .

Z  M a jo ró w  na Assesora  K o l leg ia ln eg o :  U w o ln ie n i  ż b y ­
ły c h  wojsk  Po lsk ich :  N adzorca  G łó w n e g o  W ięzien ia  k a r n e ­
g o  w  W a rs z a w ie  C w ie rc iak iew icz ;— Na Radzcg H o n o r o w e ­
g o :  R adzca  W y d z ia łu  W o js k o w e g o  w Rządzie G u b e rn ia l -  
n y m  W a r s z a w s k im  B o g u s ła w sk i ;— Z K ap i tan ó w  na  R a d zc ó w  
H o n o r o w y c h :  B y ły  Naczelnik p o w ia tu  S ie rad zk ieg o  Klesz- 
c zy ń sk i ,  i p e łn ią cy  obowuązki R e n d a n ta  w O y re k cy i  Ubez- 
p ieczeń  P a w ło w s k i ;  —  Na Sek re ta rza  G u b e rn i ja ln e g o :  B u r ­
m is t rz  miasta  Ł a g o w a  Matuszyński;  —  Z P o ru c z n ik ó w  na 
S e k re ta rz y  G u b e rn i ja ln y c h :  P e łn ią c y  obowiązki P o m o c n ik a  
R e w iz o ra  S k a rb o w e g o  w powiecie  L i p n o "  skini T w a ro w s k i ,  
B u rm is tr z e :  miasta W ą c h o c k a  (w g u b e rn i i  Radom skie j)  Sla- 
wgcki ,  i miasta Pab ian ic  w powiecie  S ie radzk im  Bortkiewicz, 
i b. B u rm is tr z  miasta  O p o czn a  S tępkow ski ;  Na Sek re ta rza  

P ro w in c y a ln e g o :  B y ły  B u rm is trz  miasta  G ró jc a  w powie­
c ie  W arsz a w sk im  Ju rk o w sk i ;  —  Z P o d p o r u c z n ik ó w  na S e ­
k r e ta r z y  P r o w in c y a ln y c h : P o b o rc a  Kassy  pow ia tu  P rz a s ­
n y sk ie g o  Kozicki, b. P o m o c n ik  R ew izora  S k a rb o w e g o  p o ­
w ia tu  P rz a sn y sk ie g o  B o rk o w sk i ,  B u rm is t rz  miasta D ębią  w 
pow iec ie  Ł ę c z y c k im  Z ych l iń sk i ,  E x p e d v to r  Poczty  w m ie­
ście  L ip s k u  Radzikowski,  R e fe re n t  W y d z ia łu  W o jsk o w e g o  
w  Rządzie  G u b e rn i ja ln y m  W a rs z a w s k im  b o lk ie r sk i ,  B u r ­
m is t r z  miasta  B o d z e n ty n a  (w g u b e rn i i  R adom sk ie j )  Baccia- 
re l l i ,  A rch iw is ta  B iura  powiatu  S a n d o m ie rsk ieg o  M ieros ław ­
sk i ,  B u rm is t r z  miasta Skaryszew a  (w g u b e rn i i  Radomskie j)  
M ęd rze c k i ,  Dozorca  S k ła d u  e ffek lów  re k ru c k ic h  w R ządz ie  
G u b e r n i j a ln y m  W a rsz a w sk im  T rzc iń sk i ,  b. S ek re ta rz  M agi­
s t r a tu  miasta Ł ę c z y c y  G badowski,  N adzorca  d o m u  b a d a n  
w  Ł ę c z y c y  R ejsze l ,  i U rzędn ik  do  p ro w a d ze n ia  x iąg  S ta n u  
C y w i ln eg o  S ta ro za k o n n y ch  w O k r ę g u  Kalisk im A sn y k ;  —  
Na R e je s t ra to ra  K o l leg ia lnego:  B u rm is t r z  miasta  S to b m cy  
Dębick i .

P r z e m ia n o w a n i :  Uw'olnieni z b y ły ch  wojsk Po lsk ich .  Na 
R adzców ' H o n o ro w y c h :  z Majora: Członek  K o m m isy i  U m o ­
rzen ia  D łu g u  K ra jo w e g o  P rę d o w s k i ;  z K a p i ta n ó w .  R a c h ­
mis trz  1 Id a ssy  W y d z ia łu  S k a rb o w e g o  w Rządzie  G u b e r n i ­

j a ln y m  W a r s z a w s k im  M iro s ła w sk i ,  p e łn ią c y  obow iązk i  P i ­
sa rzy  m a g a z y n ó w  so ln y c h  w  P rzew ozie  N u rę k im  T h ie m e ,  
i w K r y n ic y  P o d c z a s k i ; — Na S e k re ta rzy  G u b e rn i ja ln y c h :  
z P o ru c z n ik ó w ,  P e łn ią c y  obowdązki R ew izora  S k a rb o w e g o  
w  o k r ę g u  S ie rad zk im  D ą b r o w s k i ,  P o b o r c y  K o m o r y  Celnfej 
w  Ł u sz k o w ie  S z p a r m a n ,  N a d le ś n e g o  L eśn ic tw a  W ie l u ń  Mi- 
łas iewicz,  K o n t r o l e r a  m a g a z y n u  so ln e g o  w N o ń e j  A lex an -  
d ry i  Je ż e w s k i ,  i K o n t ro le ra  K o m o r y  C elne j  w T e r e s p o lu  
Bobolecki ,  K o n t r o l e r  P io t rk o w sk ie g o  m a g a z y n u  so lnego  G r o ­
b lew sk i ,  i P isa rz  S ie radzk iego  m a g a z y n u  śó ln eg o  Sęcz- 
kow sk i;  —  Na S e k re ta rz y  P ro w in c y a ln y c h  : z P o r u c z n ik ó w ,  
Naczeln ik  K o m o r y  Celnej  Nieszawa K ra s iń sk i ,  i K o n t ro le r  
K o m o r y  Celne j  W ło d a w a  Dalecki;  —  Z  P o d p o r u c z n ik ó w :  
P o m o c n ik  R ew izora  S k a r b o w e g o  o k r ę g u  K alisk iego  P io t ro w ­
ski, P o b o r c a  K o m o r y  C elne j  S z c zy p io rn o  W a ld e r o w ic z ,  K o n ­
t ro le r  S k ła d u  G łó w n e g o  S tem p la  w g u b e rn i i  W arsz a w sk ie j  
Ż ó łto w sk i ,  R a ch m is t rz  G o rz e la n y  powia tu  L u b e l sk ie g o  i p e ł ­
n iący  ty m c z aso w o  obowiązki  P o m o c n ik a  R ew izora  S k a r b o ­
w e g o  pow ia tu  H rub ie szow sk iego  Ja b ło szew sk i ,  p e łn ią c y  o b o ­
wiązki R ew izo ra  K o m o r y  Celnej P y z d r y  Z e m b rz u s k i ,  i P o ­
m o cn ik a  R ew izo ra  S k a r b o w e g o  o k r ę g u  S ied leck iego  P r o k o ­
powicz.

P o su n ię ty  za o d z n aczen ie  się w s łużb ie :  z AssesOra K o l ­
leg ia lnego  na R a d zcę  D w o r u :  N acze lny  S e k re ta rz  O g ó ln e g o  
Z eb ra n ia  W a r s z a w s k ic h  D e p a r t a m e n tó w  R z ąd z ąc e g o  S e n a tu  
P rz y b y lsk i ,  ze s t a r z e ń s tw e m  od  dn ia  14  S ie rp n ia  1 8 4 6  ro k u .

P r z e m ia n o w a n y :  u w o ln io n y  w ro k u  1 8 4 8  z w o je n n o - ro -  
boczej roty N g 3 5 ,  w  s to p n iu  P o d p o ru c z n ik a ,  o b e c n ie  p e ł ­
n iący  obowiązki B u r m is t r z a  miasta  K o szy c e  ( g u b e rn i i  R a ­
dom skiej)  B łęd o w sk i ,  n a  R e je s t ra to ra  K o l leg ia ln e g o .

Przez rozporządzenia Kommisjj Rządowych i władz 
oddzielnych,

W  W y d z ia le  K o m m is y i  R ząd o w ej  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
i D u c h o w n y c h ,  m ian o w an i :  Kancellista  R z ą d u  G u b e rn i ja l -  
n e g o  P ło c k ie g o  Balińsk i ,  p e łn ią c y m  obowiązki S e k re ta rz a  
b iu ra  Naczelnika p o w ia tu  P łock iego ;  A d ju n k t  S e k c j  i d ó b r  w 
Rządzie  G u b e rn i ja ln y m  W arsz a w sk im  K a s p e r  S k ó rs k i ,  pe ł ­
n iąc y m  obowiązki  P o d ra c h m is t r z a  w W y d z ia le  K a ss  Magi­
s t ra tu  miasta  W a rsz a w y ;  S e k re ta rz  k w a te ru n k o w y  M agis t ra tu  
miasta C z ęs to c h o w y  K o n s ta n ty  B rodniew icz,  p e łn ią c y m  o b o ­
wiązki R a d n e g o  1 w ty m ż e  Magistracie ;  A sseso r  H o n o r o w y  
p o w ia tu  Z am o jsk ieg o  Jacek Jackowski,  p e łn ią c y m  obowiązki  
K o m isa rza  P o l icy jn e g o  C y r k u łu  2  miasta Lublina :  Kancelli -  
sta M ag is t ra tu  miasta  Czem iernik i  w g u b e r n i i  L ubelsk ie j  
Fe lix  Bujalski ,  p e łn ią c y m  obowiązki Ł a w n ik a -K a ssy e ra  kassy  
E k o n o m ic zn e j  miasta W o h y n ia  tejże g u b e r n i i ;  B u c h h a l te r  
5  klassy  w D y r e k c j i  U b ezp ie cz eń  W ik to r  B ied rzyck i ,  p e ł ­
n iąc y m  obowiązki B u c h h a l t e ra  2  klassy; Kancellis ta  G w al-  
be r t  M atuszew ski,  p e łn ią c y m  obowiązki D z iennikarza  w te jże  
D y re k cy i ,  W łaśc ic ie l  d ó b r  Z g ó r sk o  S tan is ław  Slaski,  R a d zcą  
d o  czy n n o śc i  u b e z p iec z eń  w powiecie  K ie leck im .

W  Z arządz ie  Z a k ła d ó w  D o b ro c z y n n y c h  , m ian o w an i :  
W łaśc ic ie le  d ó b r :  Józe f  L ip ińsk i ,  K aro l  Z ab o ro w sk i  i K a ­
ro l  B og d ań sk i ,  C złonkam i R a d y  O p iek u ń cze j  Z ak ład ó w  D o ­
b ro c z y n n y c h  p o w ia tu  Stopnickiego:  T łu m a c z  b iu ra  N a cz e l ­
n ika  pow ia tu  P rzasn y sk ieg o  Bonifacy K rz y w ick i ,  C z ło n k ie m  
R ad y  O p ie k u ń cz e j  Z ak ład ó w  D o b r o c z y n n y c h  p o w ia tu  P rz a s ­
nysk iego ;  B u d o w n ic zy  W o jc iec h  B obm ski,  C z ło n k iem  R a d y  
Szczegó łow ej  Szpitala Ś w .  R o c h a  w W a rsz a w ie ;  L ek a rz  
w o ln o -p rak ty k u jąc y  Z y g m u n t  S k rz y ń sk i ,  L e k a rz e m  Szpitala 
Ś w .  A le x a n d ra  w R ad o m iu .

W  W y d zia le  K o m m is y i  R ząd o w ej  S p ra w ie d l iw o ś c i ,  m ia ­
n o w a n y :  B y ły  P o d p isa rz  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  G arw o l in -
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skiego Konstanty Raczyński, pełniącym obowiązki Podpi- 
sarza Sądu Policyi Poprawczej Wydziału Włocławskiego.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
mianowani: Podleśny biurowy w Leśnictwie Pabianice Ju­
lian Chrzanowski, pełniącym obowiązki Podleśnego Straży 
R yb i tno . w Leśnictwie Kampinos: Praktykant Leśnictwa 
Zwoleń, Lucyan Markowski, pełniącym obowiązki Podleśnego 
biurowfego w Leśnictwie Bodzentyn; Kontroler 1 Kassv 
Gubernijalnej Augustowskiej Andrzej Brzostowski, pełniącym 
obowiązki Kassyera powiatu Sejneńskiego; Kontroler Kassy 
powiatu Kalwarvjskiego Adryan Zebrow ski, pełniącym 
obowiązki Kontrolera 2 Kassy Gubernijalnej Augustowskiej; 
Assyśtent 1 Kaśsy powiatu Łomżyńskiego Stanisław Kar­
wowski, pełniącym obowiązki Kontrolera Kassy powiatu 
Kahvaryjskiego; Ąsśystent Zakładów Górniczych w Sielpi, 
3'Jarceli Hoffmśń, pełniącym obowiązki Assystenta Kassy 
powiatu Łomżyńskiego; Sekretarz Oddziału lasów w Rzą­
dzie Gubernijalnym Augustowskim, Michał Jarnuszkiewicz, 
pełniącym obowiązki Nadleśniczego Leśnictwa Pomorze; Ap- 
plikant Miernictwa w Kommisyi Rządowej Przechodów i 
Skarbu Julian' Markowski, pełniącym obowiązki Adjunkta 
Miernictwa.

W  Okręgu Naukowym Warszawskim, mianowani: Młod­
szy Inspektor Instytutów Naukowych Prywatnych w W a r­
szawie, Sekretarz Kollegialny Kosiński, Naczelnikiem Stołu 
w Zarządzie Okręgu Naukowego Warszawskiego, i Kandydat 
Teologii, Xiądz Ludwik Czajewicz, Nadetatowym Nauczy­
cielem Reliyii i Moralności w Gymnazvum Realnem w 
Warszawie, licząc od dnia 20  Października (1 Listopada) 
roku bieżącego.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
mianowani: Podleśny biurowy w Leśnictwie Kozienice Bo­
lesław Piasecki, pełniącym obowiązki Podleśnego Straży 
Borki w Leśnictwie Chlewiski.

Przez postanowienie R ady Administracyjnej
W  Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­

no wańi: Sędzia Sądu Appellacyjnego Królestwa Magister P ra­
wa Kazimierz Rutkiewicz, pełniącym obowiązki Prezesa T ry ­
bunału Cywilnego gdbernii Augustowskiej Wydziału 2-gU; 
Prokurator Królewski przy Trybunale Cywilnym gubernii 
Płockiej Magister Prawa Antoni Ligowski, pełniącym obo­
wiązki Sędziego Sądu Appellacyjnego Królestwa; pełniący 
obowiązki Podsędka Sądu Pokoju okręgu Zamojskiego, Ma­
gister Prawa Józef Hermenegild-KurowSki, pełniącym obo­
wiązki Sędziego Trybunału Cywilnego gubernii Lubelskiej 
w Lublinie.

W  miejsce mianowanego Rozkazem do Zarządu Cywil­
nego Królestwa Polskiego z dnia 2  (14) Grudnia r. z. na 
urząd Sędziego Pokoju okręgu Kowalskiego Edwarda Soko­
łowskiego, mianowany zostaje na tenże urząd właściciel 
dóbr Stanisław Sokołowski.

—  Namiestnik Królestwa objawia podziękowania swoje 
Nadstrażnikowi okręgu 2  Straży Celno-granieznej Konstan­
temu Albańskiemu, za jego gorliwość, trudy i przezorność, 
okazane w czasie pojmania Michała Jakóbczyka, herszta bandy 
rozbójniczej, ukrywającej się we Wsi pogranicznej Wujakach, 
gubernii Płockiej.

—  Przy wyjeździe N. P a ń s t w a  z Warszawy, Radzćy 
Budowniczy: Alfons Kropiwnicki i Józef Gołoński, oraz Po­
mocnik Intendenta Łazienek Królewskich Jau Grubiński, 
Otrzymali drogocenne od JJ. CC. M ośc i upominki.

—  N a j j a ś n i e j s z y  Pam, w  przychylen iu  się do  najpod- 
danniejszej prośby  w ychodźcy P o lsk iego , Znajdującego się

w Paryżu, Emeryka Paprockiego, Najmiłościwiej dozwolić 
m u  raczył, zgodnie z wnioskiem JO. Xięcia Namiestnika 
Królestwa, powrócić do Królestwa Polskiego, bez dozwolę' 
nia mu atoli legitymowania się z pochodzenia Szlacheckiego 
i bez powrócenia mu skonfiskowanego na rzecz Skarbu 
majątku.

—  N. Franciszek Józef, Cesarz Aiistrvacki, mianować ra­
czył kawalerem orderu Leopolda, Radzcę Kollegialnego 
Sztryka, Urzędnika Kancellaryi Przybocznej JO. Xięcia Na­
miestnika Królestwa.

—  J. C. K. Apostolska Mość mianować raczył kawale* 
rami o rderu  Korony Żelaznej 2  klassy: Assesora Kollegial- 
nego Ignacego Karpińskiego, Naczelnika Kancellaryi Dyrek-
cyi Poczt Królestwś, oraz Urzędników tejże Dvrekcyi, Hen- £
ryka Lutz i Józefa Drac; i Radzcę Honorowego Hieronima 
Grass, Naczelnika powiatu Warszawskiego.

—  N. C e s a r z o w a  raczyła obdarzyć P. Dubrowskiego, 
Cenzora Warszawskiego Komitetu Cenzury, kosztownym 
pierścieniem brylantowym, za wydanie dzieła w języku Ros- 
syjskim pod tytułem: Opis W arszaw y i je j  okolic.

—  Z powodu licznych zażaleń, przez osoby przejeżdżające 
traktem Błońskim zanoszonych, o spełnianiu kradzieży w 
tamtych okolicach, tutejsza władza policyjna przedsięwzięła ze 
swej Strony ścisłe dochodzenie,— skutkiem którego przyaresz- 
towani zostali trzej handlarze starozakonni, za Wolską rogatką 
Zamieszkali, obwinieni o nabywanie rzeczy, z kradzieży po­
chodzących.— Prowadzone następnie przeciw nim śledztwo 
wykryło, że rzeczywiście byli w stosunkach z karczmarzem 
z wsi Domaniewie, który z kobietą przy nim zostającą, 
dwóma starozakonnemi tamecznemi mieszkańcami, owcza­
rzem i pachciarzem z wsi Kręczki, porą nocną wychodzili 
na trakt pod Ołtarzew i kradli podróżnym paki, kufry, 
tłomoki i tow ary , z Warszawy do miast prowincyonalnych 
rozwożone, i takowe rzeczonym handlarzom za bezcen spie­
niężali. —  Po wyjaśnieniu tych okoliczności, zarządzoną zo­
stała, za pośrednictwem miejscowej władzy, rewizya w po­
wyższej karczmie, w czasie której, znaleziono wiele garde­
roby damskiej, w gotówce rs.  140 kop. 25 ,  ukryte w 
garnku za piecem, które skradziono przejeżdżającej kupco­
wej z Łęczycy, kilkanaście koszy z towaru wypróżnionych, 
poduszkę na kanwie z wyobrażeniem papugi i znaczną 
ilość innych objektów, obecnie sądowi policyi prostej wy­
działu 2  ,w depozyt złożonych. —  Z śledztwa tego okazało 
się również, że złoczyńcy ci wyprawiali dla siebie biesiady, 
na których układali plany co do okradania podróżnych. Na 
jednej z takowych biesiad spożyli znaczną parlyę skradzio­
nego makaronu włoskiego i wypili kilka pól-butelek wody 
koiońskiej, w mniemaniu, że takowa jest likierem.

W IADO M O ŚCI Z A G R A N I C Z N E .
NI EMCY.

AiJSTRYA. W iedeń , 2 2  Listopada. Wczora przybył tu 
P. de Riancourt z depeszami od Rządu FYancuzkiego. Przed­
tem Poseł Francuzki, P. Latour, miał częste konferencje z 
z naszym Pierwszym Ministrem, i osobv, zwykle świadome 
rzeczy, zapewniają, że narady te zmierzają do Utrzymania 
pokoju.

(*) O statnie poczty  'zagraniczne znaczn ie Sie spóźniły . D ajem y 
tu  najw ażniejsze wiadomości, ja k ie  z m nóstw a gazeł, jedtióczasow ie 
p rzy b y ły ch , nap ręd ce  w y b rać  b> ło  można.
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—  Minister Austryacki przy Dworze Elektoralnym Hes- 
skim, który sig znajdował w ostatnich czasach we F rank­
furcie, odebrał rozkaz wrócenia do Kassel.

—  Dowiadujemy sig z pewnego źród ła , że czynne układy 
toczą sig w tej chwili w Hanau, dla oddalenia od spraw 
publicznych Ministra Hassenpflug, którego miejsce zajmie, 
jak słychać, były Minister von Trott.

PRUSSY. Berlin , 2 7  Listopada. Hrabia Rittberg został 
ostatecznie obrany Prezesem Pierwszej Izby na cztery tygod­
nie. Obiór jak jego, tak i hrabi Schwerin n a  Prezesa drugiej 
Izby, miany jest za wiele znaczący, obaj bowiem są znanemi 
stronnikami Związku Berlińskiego.

—  Deutsche Reform , z dnia 25  Listopada, donosi, że 
obsadzanie granicy Czeskiej wojskami austryackiemi czynnie 
sig posuwa. Po 24 b. m. coraz nowe oddziały tych wojsk 
przybywały na pomienioną granicg.

—  Gazeta Spener wymienia kilka krajów Niemieckich, 
należących do Związku Berlińskiego, które wzrzgcz odm ó­
wiły wezwaniu Rządu Pruskiego o postawienie wojsk tych 
krajów na stopg marszu i połączenie ich kontyngensów z 
Arm iją Pruską.

DREZNO, 2 5  Listopada. Od kilku dni przewożą ztąd 
klejnoty K orony i inne kosztowności do twierdzy Kónig- 
stein, co wzbudza powszechną niespokojność.

Lipsk, 2 4  Listopada. W ojska Austryaekie coraz bardziej 
ściskają granicg Saską. Są to po wigkszej czgści pułki kroat- 
skie, włoskie i polskie. Ban Jellaczyc spodziewany jest w 
Reichenberg, a hrabia de Clara Gaiłaś we Friedland. Wojska 
Saskie utrzym ują kommunikacyą z Austryackiemi przez mocne 
oddzialv, któremi są obsadzone twierdza Kónigstein i zamek 
Pillnitz. Główna armija stoi zawsze na północ od Drezna.

A N G L I J A .
LONDYN, 2 3 Listopada. Gazeta Morning Herald zapew­

nia, że Rząd Angielski uznał Sejm Frankfurtski i że lord 
Cowley otrzymał umocowania jako Poseł przy te'm Zgro­
madzeniu.

—  W iadomość o wygnaniu Kardynała W iseman, dana 
przez niektóre gazety, nie potwierdziła sig; owszem, w tych 
dniach odbgdzie sig jego intronizacya jako Arcybiskupa; 
obrzgd wszakże bgdzie fmiał miejsce przy drzwiach zam- 
knigtych, dla uniknienia wszelkiego rozruchu.

—  K orrespondent gazety Belgijskiej Independance prze­
syła jej artykuł o poruszeniu um ysłów , sprawione'm w 
Anglii przez mianowanie Biskupów katolickich. W ybieramy 
leń następujące, wielce trafne uwagi:

«Zdaniem mojem osobistem je s t, że jeżeliby znakomici 
mężowie Stanu angielscy, jako Lord John Russell, hrabia 
Grey, Xiążg Wellington, sir William Molesworth, P . Glad­
stone, sir James Graham, byli władni działać podług włas­
nego uczucia, uważaliby tak zwany attak Dworu Rzym­
skiego jako naturalne nastgpstwo zniesienia praw  wyjątko­
wych, które istniały niedawno jeszcze przeciw katolikom,

i ograniczyliby sig protestacyą, nie bojąc sig bynajmniej 
postgpów Papizmu w Anglii.

■Wszyscy ci ludzie S tanu szczerze sprzyjają zupełnej 
wolności w yznań; ale jeżeli ferm entacya potrwa i p rze­
dłuży sig aż po otwarciu Parlam entu, P rzyw odzcy partyj 
bgdą zmuszeni wziąść ją  na serio, i być może, że zapadnie 
akt Parlamentowy przeciw Biskupstwom Katolickim. Wszak­
że zdaje sig nam podobniejszem do praw dy, że nasi m g­
żowie polityczni bgdą sig lgkali wszczynać walkg religijną, 
tem wigeej, że gdy pierwsza chwila fermentacyi przemi­
nie, katolicy znalezli by sig być członkami Kościoła prze­
śladowanego, i stali przedmiotem powszechnej sympatyi.

"Pod wzglgdem doktryny, Kościoł Anglikański nie jest 
bynajmniej gruntownie usadowionym , jak tego dowodzą, 
nie mówiąc już  o osiemdziesigciu kilku sektach, rozróżnie­
nia zdań migdzy samemi Biskupami, ztąd prześladowanie 
nadzwyczajby podniosło i umocniło nową sektg Puseyistow , 
które P. Gladstone, jeden z przywodzców partyi liberalno- 
konserwatorskiej ze szkoły sira Roberta Peela, jest Głową 
polityczną. Jej sprzym ierzeńcam i naturalnem i są PP. Cob- 
den, Bright i całe stronnictwo W olnego H andlu, (Free­
traders). Torysowie, to jest, niedobitki z roku 1841 wigk- 
szości Protekcyonislowskiej (przeciwnej wolnemu handlowi), 
mogliby byli opanować władzg pod hasłem : "Precz z Pa- 
pizmem», ale muszą sig trącić o freetrader sow, dla których 
kwestya religijna nie byłaby kweśtyą drugorzgdną. Niemasz 
przeto wątpliwości, że jedynie dla zniweczenia tego to to- 
rysowskiego planu na wdarcie sig do Gabinetu, Lord John 
Russel napisał swój list do Biskupa D urham , który trzeha 
raczej uważać jako m anew r polityczny, niż jako prawdziwy 
wyraz jego przekonania.

«Dwa najpotgżniejsze organa prassy peryodycznej ucho­
dzą za podległe wpływowi Puseyizmu, ale w tej chwili 
nim nie ukoi sig sztucznie wzbudzona ferm entacya, pisma 
te m uszą, równie jak i Ministrowie, udawać oburzenie prze­
ciw Rzymowi.

«Wszystko zważywszy , można, zda sig, na pewno prze­
widywać, że ludzie polityczni, których wyżej wymieniliśmy, 
bgdą starali sig uniknąć konieczności wniesienia na Parla­
ment projektu prawa post fa c to . Lord John Russel jest, 
według wszelkiego podobieństwa, tak mało chętny stanąć 
na czele poruszenia anti-papistowskiego, jak P . Gladstone 
popierać swoim wpływem środki, wymierzone przeciw 
własnemu jego stronnictwu roiigijnemu. Wszakże, powta­
rzam, nie jest niepodobieństwem, iż może powstać burza 
umysłowa polityczna, przed którą ustąpić bgdą musiały 
wszystkie skrupuły religijne; lecz w obecnej chwili poruszenie 
wydaje mi sig zbyt gwahowne'm, iżby mogło być trwałem.

"Równie też zdarzyć sig może, iż szukać bgdą sposobu 
rozwiązania kwestyi, wskrzeszając przeciw katolikom jakieś 
przestarzałe prawo; w takim razie wszystkie stronnictwa 
bgdą bardzo rade zdać cały ten interes na władze sądowni­
cze i karne.»
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  K ardynał W isem an ogłosił rodzaj Manifestu, w którym
najjaśniej dowodzi, że rozporządzenie Stolicy Apostolskiej 
jest ściśle zgodne z prawami krajowemi. W ykazuje oraz, 
£e w żadnym  razie Papież nie może być obwinianym o 
to rozporządzenie, które z jego strony nastąpiło w skutek 
usilnej i powtarzanej prośby katolików angielskich i ich 
D uchow nych, którzy przekonali Ojca świętego tak o koniecz­
ności, jako i o prawności ustanowienia hierarchii katolic­
kiej w  Anglii i Szkocyi.

  Morning - Herald, podług ostatnich korrespondencyj
z Aten, donosi, że między Posłem Angielskim, P. W yse, i 
Rządem Greckim omal nie przyszło do powtórzenia histo- 
ryi Pacifico. Było to z powodu skargi kupca jednego angiel­
skiego w Patras na władze portu tamecznego, które, roz- 
maitemi zwłokami formalności, przypraw iły go o znaczne 
straty. Już kilka przykrych not było wymienionych, kiedy 
kupiec, przekonany o niesłuszność skargi, takową cofnął.

P rócz tego, gdy Rząd Grecki urzędowie zawiadomił Po­
selstwo o mianowaniu P. Trikupi Posłem  w Londynie, P. 
W yse na to odpowiedział, że jako reprezentant jednego z 
Mocarstw, mających pieniężne pretensye do Grecyi, sądzi 
się obowiązanym uczynić uwagę, że Grecya powinnaby 
naprzód zapłacić swe długi, a potem dopiero myślić o mia­
nowaniu Ambassadorów. Gabinet Grecki oświadczył m u na 
tę uw agę, że Grecya ma prawo mianować Posłów gdzie 
*'? j ej podoba, że ciężar jej długów  nie może stanowić 
przeszkody czynienia niezbędnych wydatków i że potwarz 
i złe chęci, których była ofiarą w ostatnie'm zajściu, dowio­
d ły  konieczności utrzymywania reprezentantów  przy Dwo­
rach Opiekuńczych, którzyby ją  oświecali o prawdziwym 
stanie rzeczy i zapobiegali nieporozumieniom.

F R A N C Y A .
PARYŻ, 2 3  Listopada. Posiedzenia Izby Prawodawczej 

zawczorajsze, wczorajsze i dzisiejsze nie miały żadnego po­
litycznego interesu. Na tern ostatnie'm, wniosek Góry, prze­
ciw M inistrom, został odrzucony 475  głosami przeciw 205.

—  Gazety niemieckie rewolucyjne szerzą obawy w Niem­
czech z powodu zebrania wojsk francuzkich w Alsacyi, do­
wodząc, że zamiarem jestF rancy i, w przypadku wojny do­
mowej między krajami niemieckiemi, odzyskać prowincye 
lewego b rzegu  Renu. Gazeta jedna francuzka odpowiada 
na to, że jedynym  celem tej koncentracyi wojsk jest obser­
wowanie poruszeń rewolucyonistów niemieckich, którzy, 
kierowani przez Komitet centralny demagogiczny w Lon­
dynie (Ledru-RoUin, Mazzini, etc.), są jedyną przyczyną fer- 
mentacyi. panującej w Niemczech.

—  Monitor ogłasza z dnia 21 b. m . Dekreta, mianujące 
Posłami nadzw. i Ministrami pełnomocnemi Rpłitej: PP. 
Arm and Lefebvre w Berlinie, Ed. Thouvenel w Munich,

His de Butenval w Turynie, Wik. Lobstein w Atenach, de 
Sarliges w Stockholmie.

—  W  jednej korrespondencyi z Parvża do Independance 
Belge czytamy: "Zapewniają, że jeden z ostatnich Ministrów 
Monarchii 1830 roku odebrał od Xięcia de Nemours list, 
w którym położenie Francy i jest osądzone ze znakomitą 
wzniosłością widoków i zupelne'm zahaczeniem względów 
familijnych. X iążę de-Nemours z największą pochwałą mówi 
o Poselstwie Prezesa Bonaparte, które uważa za wyraz je­
dynej polityki, jaka w tej chwili dla Francyi jest najstoso­
wniejszą. Jeżeli niecierpliwi Orleaniści będą czytali list ten, 
wzór umiarkowania i wysokiego rozsądku, tak iż możnaby 
myślić że był dyktowany przez samego Ludwika - Filippa, 
zrozumieliby, iż , jeżeli nie chcą być "bardziej royalistami 
od samego Króla,>> jako stronnicy Rządu Konstytucyjnego, 
nie powinni zadawać gw ałtu przyszłości."

—  W  samych początkach sessyi spodziewają się nader 
burzliwych rozpraw , szczególniej z powodu mającego się 
ponowić przez P. Cre'ton wniosku o odwołaniu do kraju 
w ygnanych X iążąt obu gałęzi Burbonów i wniosku o upo­
sażeniu Prezesa Rzeczypospolitej.

—  U m arł temi dniami w Paryżu jenerał H urault de Sor- 
be'e. Był to ostatni z pozostałych w życiu oficerów młodej 
gwardyi, którzy dzielili z Napoleonem wygnanie na wyspę 
Elbę.

W Ł O C H Y .
TURYN, 14 Listopada. Na posiedzeniu Izby Deputowa­

nych 13 b. m. przyjęto projekt, upoważniający Rząd do 
pobrania podatków przez miesiące G rudzień i Styczeń,

RZYM, 1 3  Listopada. Rząd zamierzył zreorganizować 
arm iją podług nowego systematu.

T U R C Y A .
O debrano w Stambule gońca z Alepu z wiadomościami 

po 2 5  Października. O tym czasie wszystko było już  spo­
kojne. Doniesienia o liczbie zabitych okazały się przesadzo­
nem u zginęło tylko 11 chrześcian; ale szczegóły o gwał­
tach, rabunkach i pożogach są prawdziwe,

A M E R Y K A .
Jeżeli przeciwne niewolnictwu Stany północne Związku 

Amerykańskiego postanowiły popierać wszelkiemi siłami 
sprawę swobody i dawać pomoc zbiegłym m urzynom , 
Stany południowe niemniej energicznie obstają za swojemi 
interesam i, dosłownie trzymając się praw, na korzyść ich 
uchwalonych. Stan Koroliny dał w tym względzie stanow­
czy przykład. Xiądz jeden protestantski, przekonany o roz­
siewanie broszur przeciw niewolnictwu, skazany został przez 
najwyższy T rybunał hrabstwa Forsyth na stanie u pręgie­
rza przez godzinę, na 26 razów bicza i rok więzienia.

( Journ. de S. P. Pszcz. Póin. R. /. J
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